
ROK X L II. Nro 201.

KURIER WUSZMSKI.
Dnia 15 Września 1869. Środa. Dnia 3 (15) Września 1869.

®*no ciep ła  st: 9, w połud: c. at: 13 
”"~kość wody at: 2 c. O (Ubywa)

Stan barom etru: 
na deszcz.

W sch ód  S łoń ca  g. 5 m 35 j u t r o  ŚŚ. Cyprjana i  Eufemji M. 
Z achód  ,  .  6 ,  1 3 | _______________ ____________

Prenum erata K urjera W arszaw sk iego, w yn osi: w W arszaw ie roczn ie rs. 4 kop: 80; pó łroczn ie rs. 2 kop: 40; kwar­
cie rs. l kop: 20; m iesięczn ie  kop: 40; za od n oszen ie do dom u, dop łaca  s ię  kop: 5 na m iesiąc. N um er pojedynczy wKan- 
0r*e R edakcji kop: 5. N a  prow incji i w C esarstw ie, roczn ie  rs. 8 p ó łroczn ie  rs. 4; k w arta ln ie  rs. 2
*<•»«»» Redakcji H urfera W arszawsklegoi PlaeTeatralny, W° 45'8 c., dom W.Ł. KabłoekieJ,

. ■— Rozkazem kierującego ministerstwem oświece- 
nJa publicznego, z dnia 16 sierpnia, laborant tech- 
JRcznego laboratorjum Cesarskiego uniwersytetu św. 
Włodzimierza, radca horowy Dobrowolski, zatwier­
dzony został na urzędzie inspektora szkoły wyższej 
rzemieślniczej łódzkiej; naczelnik dyrekcji szkolnej 
kąliszskiej, rzeczywisty radca stanu Teodorowicz, mia­
nowany został dyrektorem pierwszych warszawskich 
gimnazjów, męzkiego klasycznego i żeńskiego; na­
czelnik dyrekcji szkolnej łódzkiej, radca dworu von 

e;’g , przeniesiony został na urząd naczelnika dy­
rekcji szkolnej kaliszskiej; a dyrektor pierwszych 
Warszawskich gimnazjów, męzkiego klasycznego i żeń­
skiego, asessor kolegjalny Orłów, na własne żądanie, 
uwolniony został ze służby. (Dz. W ar)

Przepisy o udzielaniu nowych pożyczek Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego w Królestwie Polskiem Naj­

wyżej zatwierdzone w dniu 12 lipca 1869 roku.
(Dalszy  c ią g ;  patrz N r 200).

TYTUŁ Y.
0 przeniesieniu pożyczki z Serji zamkniętej do Serji 

bieżącąj i o konwersji Listów Zastawnych.
56. W myśl art. 12, życzący nieumorzoną część 

Pożyczki przenieść w nowy okres umorzenia, powi­
nien złożyć w Dyrekcji Głównej Towarzystwa Li­
stami Zastawnemi tej Serji w której pożyczka zacią­
gniętą b y ła , kwotę wyrównywającą nieumorzonej 
ilości długu. Dyrekcja Główna wyda mu w zamian 
Listami Zastawnemi biegnącej Serji, takąż samą 
kwotę, która skoro właściciel dopełni formalności 
ustępami a i b artykułu 10 oznaczonemi, stanowić 
hędzie nową pożyczkę dobra obciążającą w Listach 
Serji biegnącej. Zarazem Dyrekcja Główna rozpo- 
rzy . zl ujawnienie w hypotece, że w miejsce długu 
a.,; zastawnych dawnej Serji zapisanego, wcho­
dzi dług w licach Zastawnych Serji nowej.

■ / r(rkęja Główna mocna będzie na żądanie i 
na kos t  właściciela dóbr podjąć się wycofania z obie­
gu Lis ow feerji dawniejszej, drogą dobrowolnej wy­
miany ich na Listy Serji nowej, z dopłatą różnicy 
kursu, jeśliby takowa istniała. Właściciel dóbr żą­
dający w tym celu pośrednictwa Dyrekcji Głównej, 
powinien:

1) złożyć do kassy tejże Dyrekcji w gotowiźnie zali­
czenie przez nią oznaczone na poczet kosztów wymia­
ny jednych Listów na drugie;

2) obowiązać się do całkowitego pokrycia kosztów,

jeśliby takowe przenosiły złożone przez niego zali­
czenie. W razie nieuiszczenia tej dopłaty zaraz po 
skończeniu operacji, potrąconą ona będzie z najbliż­
szej półrocznej raty od właściciela dóbr przypadają­
cej. Nawzajem, jeżeliby złożone zaliczenie przewyższa­
ło koszta wymiany Listów jedne na drugie, przewyżka 
zwraca się przez Dyrekcję Główną przy uregulowaniu 
rachunku.

58. Zamienione Listy Zastawne Serji dawniejszej, 
winny być zniszczone w sposób w art. 42  przepisany, 
w każdym razie, czy takowe złożone będą przez w ła­
ściciela dóbr, czy też sama Dyrekcja Główna wycofa 
je z obiegu drogą dobrowolnej wymiany na Listy Se­
rji bieżącej.

59. W sposobie wyjątku od zasady w art. 45 wy­
mienionej, właściciele dóbr, którzy na mocy art. 56 
nieumorzoną część dotychczasowej pożyczki zamie­
nią na pożyczkę nową, będą mogli ratę pierwszą pół­
roczną z góry wymagalną od tej nowej pożyczki, 
mieć rozłożoną na 16 po sobie idących najbliższych 
opłat półrocznych; drugą zaś ratę i wszystkie raty 
następne w właściwych terminach opłacać z góry po­
winni.

60. Właściciel, który nieumorzoną część dawnej 
pożyczki na nową zamienia, może żądać podwyższe­
nia tej ostatniej pożyczki w stosunku do obecnej war­
tości dóbr; wszakże pożyczka ta udzielona mu być 
może nie inaczej, jak za poprzedniem ustanowieniem 
nowego szacunku lub taksy dóbr, w sposób artykuła­
mi 15-m i 17-m opisany. (D. c. n.)

Inspektor lekarski zostający p rzy  Namiestniku 
w Królestwie Polskiem.— W skutku odezwy Konsula­
tu Jeneralnego Pruskiego w Warszawie z dnia 4-go 
września (23 sierpnia v. s.) r. b. Nr. 4709, zosta­
jący przy Namiestniku w Królestwie Polskiem In­
spektor Lekarski podaje do powszechnej wiadomo­
ści, że dla zapobieżenia wniesieniu księgosuszu z kra­
ju tutejszego do Pruss, Królewsko-Pruska Regencja 
w Opolu (Oppeln) na granicy swoich powiatów przy­
ległych Królestwu Polskiemu, a mianowicie na roz­
c ią g ło ś c i  od Kostau w Okręgu Kreuzburgskim do 
Mysłowic w Okręgu Bytońskim, zaprowadziła nastę­
pujące środki ostrożności: Zabrania się wprowadza­
nie i przywóz: 1) Bydła rogatego wszelkiej rasy.
2) Owiec i  kóz. 3) Świń, z wyjątkiem jeżeli one bę­
dą przewożone w wozach zamkniętych (in Etage-Wa- 
gen). 4) Świeżych (jak również zmarzniętych) skór



bydlęcych, rogów, kopyt, mięsa, kości, łoju (z wy­
jątkiem jeżeli będzie upakowany w faskach) wełny 
(z wyjątkiem jeżeli będzie zaszyta w workach) i gał- 
gąnów. (Dz. W ar.)

—  W  skutku zawarcia przez związek północno- 
niemiecki i Austrję nowych konwencij pocztowych 
z niektórem i obcemi państw am i, ustanowiona zosta­
ła  odtąd następująca opłata od korespondencji, prze­
syłanej franko do niżej wymienionych miejsc: A) Li­
sty  frankowane: do połączonych księztw Mołdawji 
i Wołoszczyzny (przez Austrję) po 17 kop., do Szwe­
cji (przez Prusy) i Włoch po 20 kop., do Norwegji 
przez Prusy po 22 kop., na wyspę Maltę do Tunisu, 
Egiptu O) i Tripolis 5 (2) po 32  k o p , do Gwate­
mali (przez Anglję) po 62 kop. od każdych l 1/i  łu ta  
(1 łu t pruski czyli 15 gramów). B.) Listy niefran- 
kowane: Z połączonych księztw (przez Austrję) po 
26 kop., z Belgji po 27 kop.; z Szwecji (przez Prus- 
sy) i Włoch po 30 kop., z wyspy Malty, z Tunisu 
Egiptu i Trypolis po 42 kop., z Gwatemali (przez 
Anglją) po 72 kop. od każdych %  łuta (1 łu t p ru ­
ski czyli 15 gramów). G.) Ekspedycje obanderolowa- 
ne: ( 3) od każdych 3 y4 łu ta  (2* łutów pruskich czyli 
40 gramów): a) z  wyrobami drukarskiemu do Włoch 
i połączonych księztw 3 k., na wyspę Maltę 6 kop. 
do Tunisu, Egiptu, Trypolis i Szwecji (przez Prusy) 
po 4 kop.; b) z  próbkami towarów', do W łoch i po łą­
czonych księztw 3 kop., na wyspę Maltę 6 kop., do 
Szwecji (przez Prusy) 4 kop., do Tunisu, Egiptu 
i Trypolis 9 kop. (Dz. W ar.)

—  Wczoraj, jako w uroczystość Podwyższenia Śgo 
Krzyża, odprawionem zostało solenne nabożeństwo 
w kościele Śgo Krzyża, w czasie którego summę ce­
lebrował JX. Antoni Gąsiorowski, wotywę odpustową 
o godz. 9-ej, JX . Domański. Kazanie podczas summy 
głosił JX. Dobrowolski, w czasie nieszporów JX. Dy- 
dyński. Na chórze wykonano mszę Freyera C dur 4 
głosową, na Offertorium „O Salutaris“ (kw artet chó­
rowy Jareckiego, Ojca); na Benedictus solo baryton 
(p. M. Chłopicki), Modlitwę do Boga, Troschla.

— Ju tro  w kościele parafijalnym Ś-go Antoniego 
przy ulicy Senatorskiej, na nieszporach o godzinie 
4-tej po południu, rozpoczyna się odpust 40-to go­
dzinny i trwać będzie w piątek, sobotę i niedzielę 
do godziny 5 po południu. W dniu tym odbędzie 
się nabożeństwo wyrażenia blizn na ciele Ś-go F ra n ­
ciszka.

—  Dzisiaj, w piątek i w sobotę wypadają tak  
zwane „suche dni“.

— Q — Wszelkie wygody potrzebne ludziom nieza­
możnym, są u nas za zbytki poczytywane. Dowodem 
tego niechaj będzie brak prawie zupełny rękodzieł i 
fabryk, któreby się zajmowały produkcją towarów 
służących uboższym do zaspokojenia pierwszych po- 

eb życia. Produkcją umyślną nie można przecież 
nazwać brakowania towarów nowych, ale źlewyrobio- 
nyc , ani dostarczania dobrych, lecz zużytych, k tóre  
są wprawdzie mniej kosztownem i, ale jeszcze mniej 
od tam ych użytecznemj. W Belgji powstały najprzód

k o w a /ie  je sT o lio w ią z to w e .0 RgiptU’ prÓCZ A leksandrJi fran* 
(2) F raukow anie obowiązkowe
O  D la  takich ekspedycji S k o w a n i e  jest obowiązkowe.

fabryki i składy dostarczające robotnikowi wszyst­
kiego czego potrzeba, do zagospodarowania się w do­
mu. Taniość rozstrzyga tu  o wszystkiem i przeważa 
w charakterze urządzenia. Zacząwszy od łóżka i pO' 
ścieli, uwzględnione tam są wszystkie potrzeby domowe 
robotnika. Każde rękodzieło zastosowuje wyroby swo­
je do potrzeb robotniczych i przedstawia produkta 
w stanie dwóch lub więcej gatunków: daje więc jedną 
rzecz najtańszą i najskromniejszą, drugą kosztowniej­
szą, ale doborową choć nieozdobną, trzecią wyższą 
jeszcze od tej i t. d.

W ystawa wyrobów tanich a dobrych przeznaczo­
nych na zaspakajanie potrzeb klass pracujących fizy­
cznie, otw arta w początkach zeszłego miesiąca w Am­
sterdam ie, wykazała świetne rezultaty do jakich do­
szedł Zachód w kwestji materjalnego bytu jednostek, 
stanowiących w każdem spółeczeństwie liczebną wię­
kszość, w kwestji zatem niesłychanie ważnej.

Skutkiem trudności napotykanych przez ludzi pra­
cy w zaspokajaniu pierwszych potrzeb życia, sama też 
praca nie ma u nas dostatecznych pobudek. Łatwo 
jest tego dowieść. Praca produkuje jedne towary, aby 
je  wymieniać za drugie. Człowiek nieznajdujący towa­
rów, któreby się dały wymienić za owoce jego pracy, 
nie ma powodu do pracy. Ludność wiejska nie widząc 
nigdy na ta rgu  dostatecznej ilości produktów użyte­
cznych^ i wymiennych, nie ma też powodu być praco­
witą. To samo rzec można o wielu innych klassacb 
ludności. Przem ysł nasz jest nadto pańskim a za mało 
ludowym, aby się mógł kierować potrzebami większo­
ści i takowe należycie zaspokajać.

W naturze ludzkiej leży to, że nowa produkcja wy­
wołuje prawie zawsze odpowiednią sobie konsumcję, 
a  nawet uprzedza sam ą potrzebę, tem bardziej zatem 
nowa potrzeba nową produkcję wywołaćby powinna.

—  W numerze 184 pisma naszego, zdając sprawo­
zdanie o poświęceniu odnowionego kościoła Ś-go Ka­
rola Boromeusza przy ulicy Chłodnej w d. 23 sierpnia 
r. b. donosiliśmy, że brakowało jeszcze rs. 600 na do­
kończenie organów, oraz innych restauracji w tej świą­
tyni i rokowaliśmy sobie, że znajdą się na to pienią­
dze, a to tem  skwapliwiej, że jedna z tutejszych dam 
znanych z uczynności, przedsięwzięła kroki dla wyna­
lezienia wspomnionego funduszu. Jakoż zabiegi jej 
zostały przy pomocy Boskiej i życzliwości znakomitych 
osób doprowadzone do skutku. JW . Adm inistrator 
P ra ła t Zwoliński zezwolił na urządzenie w kościele 
Archi-katedralnym  Ś-go Jana składki, k tóra  o ile nam 
wiadomo w dniu jutrzejszym  o godzinie 4-ej po połu­
dniu rozpocznie się zbierać tak przez powyższą damę 
jak  i inne pobożne a miłosierne panie.

Z dniem wczorajszym po przerwie wakacyjnej 
rozpoczął się wykład metody Frobla w ochronie 
imienia X. Baudouina przy ulicy piwnej.

—  Dzisiaj w towarzystwie Kredytowem odbywa się 
obiór Prezesa i czterech radców do kom itetu listów 
zastawnych.

- Niejednokrotnie zdarzyło nam się słyszeć uża­
lanie osob jadących konną koleją żelazną przez W ar­
szawę urządzoną, że takowa nie dochodzi do zabudo­
wań kolei i  erespolskiej, skutkiem czego trzeba było 
przebywać spory kawałek pieszo po niegodziwym 
bruku pragskim, a przy tem najmować do przenosze­
nia pakunków tragarzy nie zawsze pod ręką znaj-



dujących się. Obecnie możemy donieść, że niedogo­
dność ta  usuniętą już będzie; od kilku dui bowiem za ­
jęto się robotami przedłużenia tej kolei. Podobno 
kierunek nad tem i robotami powierzono inżynierowi 
P> Kamockiemu. ,

— Dziś o 5-ej godzinie po południu w sali głównej 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, włożone zo­
staną do kół, 60,000 Nrów i 1,000 losów wygrywa­
jących, Loterji Towarzystwa Dobroczynności, które 
'v r. 1867 na żółtym papierze zostały odbite.

— W krótce opuści prassę z drukarn i J. Jaw or­
skiego dzieło p. t. „Dzieje Teatru Polskiego od naj­
dawniejszych czasów do 1750 r.,” przez Wł.Chomętow- 
skiego, oraz powieść „Stary D w or5 przez Tadeusza Je- 
rzego Steckiego, wydana nakładem  Redakcji Przeglą­
du Tygodniowego. . ,

—■ Prawdziwą dogodnością dla mieszkańców ulicy 
Elektoralnej i Chłodnej, jest zegar odrestaurowany 
na kościele Ś-go Karola Boromeusza, którego cyfer­
blaty jeden ku ulicy E lektoralnej, drugi ku W olskim 
Agatkom są obrócone. Restauracją onego dopełnił 
P- Sierpiński, mechanik b. Kommissji Rządowej Pizy- 
chodów i Skarbu. Dzwon, jak i tam ma być umiesz­
czony, nietylko godziny, ale i kwadranse będzie wy­
gaszał. . , ,

— Dziś w dolinie Szwajcarskiej ostatni koncert 
P- Bilsego, który jedzie ztąd do Torunia, Elbląga, 
Gdańska, Królewca i Bydgoszczy, a d. 1 październi­
ka będzie w Berlinie. , . , ,

— Nareszcie napewno możemy donieść mieszkań­
com okolic ulicy Chłodnej, że Stowarzyszenie spo­
żywcze „Merkury11, wynajęło wczoraj lokal na sklep 
Pod N r 783 przy ulicy Elektoralnej w domu p. 1 ran 
ciszka Valentin d’Hauterive. ..

—  Wczoraj Członkowie Towarzystwa Harm onji ob­
chodzili stuletnią rocznicę urodzenia H um boldta. Na 
zebraniu wieczornem, zabierali głos panowie: Knobloch, 
dyrektor fabryki wyrobów chemicznych Kijewskiego i 
Scholtzego, profesor Dr. Hoyer i Starszy Cenzoi W aid, 
Ostatni, będąc studentem uniwersytetu królewieckiego 
znał osobiście znakomitego badacza przyrody. Osób 
zebranych było przeszło 80. . .

—- Pojutrze (w piątek) pierwsze wystąpienie pani 
Modrzejewskiej w ,,Przyjacielu kobiet.

— Pan Karol F orster rozpoczął wydanie 4-te nowej 
serji sześciu książeczek, które zawierać będą: 1) Oświa­
ta ludu. 2) Bibljoteki i odczyty publiczne. 3) Zarząd 
samego siebie. (Odczyt J. Em  arcybiskupa paryzkie- 
go w Przytułku rzemieślniczym w Vincennes). 4) Ogól­
ny pogląd na ekonomję polityczną. (Odczyt imany 
w tymże Przytułku w Vincennes). 5) O potrzebie rozpo­
wszechniania znajomości praw. 6) O wolności druku.

— Onegdaj odbywały się na gruntach kolonji pana 
Gajkowskiego próby z pługami i kopaczką do kartofli 
nowego systematu. P ługi dostarczone i zbudowane zo­
stały według własnych pomysłów przez p. Romana 
Oichowskiego z Linowa; kopaczka zaś sprowadzona 
pizez jeden z tutejszych składów nasion, pochodzi z fa- 
biyki p. Zieleniewskiego. Z pomiędzy pługów zyskał 
sobie ogólne uznanie szczególniej jeden, który zacho­
wywał zawsze równą miarę w zagłębianiu się i stosun­
kowo niewiele pracy ludzkiej zużywa. Inne pługi p. Ci-
chowskicgo również są praktycznemi;funkcjonowały one 
wszystkie bardzo dobrze. W artość użytkowa machiny 
do kopania kartofli, potrzebowałaby jeszcze być osta­
tecznie stwierdzoną nowemi doświadczeniami.

  Encvklopedja powszechna Orgelbranda, po zni­
żeniu ceny, dostąpiła- tego niezwykłego u nas zaszczy­
tu że ją  formalnie zdobywać potrzeba. Ludzie wydzie­
rają  ją sobie z prawdziwą chciwością: rozumie się, że 
dla każdego nowego posiadacza wzrasta ona coraz 
bardziej w cenie. Dzieje niektórych egzemplarzy do- 
starczyćby mogły dość ciekawych szczegółów. I t a k  
jeden z nich nabyty początkowo za 28 rs. z powodu 
niedostarczenia go od razu w należytym komplecie 
zwrócony został w cenie już 38 rs. Pierwotny sprze­
dawca zbył go powtórnie trzeciej osobie za 52 rs., na­
bywca zaś eventualnie oznaczył cenę na 60 rs., czy
też więcej nawet. N a l e ż y  s i ę  spodziewać, że historja
powszechna Cezara Cantu przy cenie ™izone) d o ^  
wzbudzi w publiczności równeż zapały jak i młodsza
lGi siostrzyca. _ __ . , «• u

— Redakcja i wydawnictwo „Kurjera Lubelskiego 
przeszły znów w inne ręce. Dotychczasowy redaktor 
p. L. Dembowski, ustąpił miejsca p. Wdowinskiemu, 
który w dość obszernym artykule od redakcji, wykazu­
je  niektóre zmiany jakie zamyśla zaprowadzić w o 
tychczasowem prowadzeniu pisma. Główne miejsce 
w tych zm ianach ma zająć feljeton przeznaczony dla 
artykułów  treści teatralnej, oraz dla korrespondencji 
gospodarczo rolniczych, przemysłowych i innych. Spo­
dziewać się należy, że te ponawiane ciągle usiłowania 
podtrzym ania użytecznego organu prowincjonalnego 
przyniosą pomyślny skutek. „Kurjer Lubelski może i 
powinien się utrzymać o własnych siłach.

  Cytryny doszły obecnie u nas do bajecznej ceny.
W niektórych sklepach sprzedają się po 10 kopiejek
za sztukę. . , . ,

  W Sochaczewie w dniu wczorajszym wybuchł o-
gromny pożar. Jak  wiadomo miasteczko to dość ludne 
i zamieszkane po większej części przez ludność izra­
elską składa się w przeważnie ze starych domów, 
z rozmaitemi drewnianemi przegrodami i przegródka­
mi bardzo łatwo zapalneini. Ogień wszczął się w je­
dnym z domów przy ulicy Trojanowskiej i  pomimo u- 
silnego ratunku trw ał od godziny 5 i poł z rana aż do 
1-ej po południu. Nadbiegłe z okolicznych v)si sikaw­
ki z truduością mogły działać z powodu braku wody. 
Spaliło się kilkanaście domów, głównie po jednej stro­
nie ulicy Trojanowskiej i ulicy Warszawskiej. Szkody 
są  znaczne, gdyż znajdowało się tam mnóstwo sklepów 
i sklepików. Mówiono, że z jednego czy z dwóch do­
mów nie zdołano kilku drobnych dzieci uratować. 
W każdym razie dla niezamożnej ludności tamecznej 
jest to bai dzo dotkliwą klęsk a. .

— Słyszeliśmy z dobrego źródła, iż konceąja rzą­
dowa na zaprowadzenie w Warszawie Biurą ° 
ców Publicznych (kommissjonerów) w tych dniach u-
dzieloną została. . w kyó.

—  W roku 1865, wywarzono piwa i poi teru  wtt.ro
lestwie Polskiem 909,319 wiader, oprócz piwa zwy­
czajnego którego tylko w warszawskim powiecie 
w tymże roku wyrobiono 450,000 wiader, wartości
230,000 rs. . , ,

Na ulicy Miodowej obok magazynu optycznego
p. Jakóba Pika, ojca, urządził p. Michał P ik syn, ga­
binet nerzędzi i machin fizycznych, matematycznych, 
astronomicznych, chemicznych i t. p.

—  Zaprzestano już obecnie dalszego zabrukowywa- 
nia ulicy Jerozolimskiej. Roboty doprowadzone zo­
stały od Nowego-Światu do ulicy Marszałkowskiej.

—  Narzekamy na zdzierstwą po hotelach, w na-



szych kąpielach i wodach. Nie na usprawiedliwienie 
więc tych zdzierstw, ale dla porównania, podajemy tu 
z „Gazety polskiej, rachunek jednego z modnych hoteli 
w Trouville, który panu X. podany został za zro­
bienie mu kąpieli na jeden raz do nóg. Rachunek 
ten tak brzmi: 2 dzbanki wody słodkiej 50 cent..; 
przyniesienie jej do pokoju 1 fr.; węgle do jej za­
grzania 50 cent.; drzazgi do węgli 25 cent.; zapałki 
i papier do rozniecenia ognia 25 cent.; wielka mie­
dnica fajansowa 10 fr.; gorczyca 50 cent.; posłańco­
wi za przyniesienie gorczycy 1 fr.; 2 ręczniki do o- 
tarcia nóg 4 fr.; 2 ścierki do wytarcia wody rozla­
nej 2 fr.,; za wyczyszczenie schodów zlanych kąpielą 
1 fr.—50 cent.; pranie ścierek i ręczników 1 fr 
Razem 23 fr. 50 cent.

— Pod tytułem: „Stowarzyszenie spożywcze i tanie 
kuchnie w Lublinie,” w tych czasach napisał p. Jul- 
jau Liedtkie, były redaktor kurjera lubelskiego, do 
tegoż pisma artyku ł, który zasługuje na uwagę. 
W artykule tym p. Liedtke jasno i dobitnie dowo­
dzi, że najlepsze nawet instytucje do osób i miejsca 
źle zastosowane najniekorzystniejsze skutki wywo­
łać mogą. Akcjonarjusze Domu Zleceń Rolników 
nadwiślańskich z własnego doświadczenia wiedzą, że 
artykuł p. Liedtkiego niestety samą prawdę zawiera.

— Przed pałacykiem, znanym pod firmą „pod K ar­
czochem", w którym obecnie znajduje się zakład lecz­
niczy kobiecy, spacerują koguty i kury, zwracające 
na siebie uwagę tak kolorem jak i czubami okrywa- 
jącerni ich główki, naśladującemi koki, lecz o tyle 
praktyczniejsze, że niepożyezane.

— W dniu onegdajszym, w cyrkule Bielańskim 
w sklepie z mąką w domu pod Nr. 1800, przez staro- 
zakonnego Kratkę utrzymywanym, synowie pisarza 
z Zarządu Intendentury, 10-letni Włodzimierz i 3 j- lat 
liczący Aleksander, w skutku spadnięcia na nich wor­
ka z mąką, ulegli: pierwszy nieszkodliwemu stłucze­
niu, a drugi złamaniu nogi prawej. Dzieci te znajdują 
się na kuracji u rodziców.—W cyrkule Sobornym, Grze­
gorz Matejczyk, lat 36 wieku liczący, osadzony w głó- 
wnein karńem więzieniu, zmarł nagle. Z okazji tego 
wypadku śledztwo prowadzi się. (Gaz. Polic.)

—- We wczorajszem sprawozdaniu o sprawie kry- 
inmalnej, zaszła pomyłka co do nazwiska zabitego. 
W miejsce „Oniszak“ czytać należy „Joacbimiak.“
_ ~ ; }V Nrze 199 pisma naszego donieśliśmy, iż pp. 
Dowiakowska i Ostrowska złożyły w Redakcji rs. 5 
na zakup biletów do loterji fantowej na korzyść To­
warzystwa Dobroczynności. Bilety w liczbie sztuk 20 
zakupione i doręczone zostały.

— Dowiadujemy się, że pan August Lampe oby­
watel tutejszy, opiekun zarządzający Kassą groszo­
wą przy ulicy Ogrodowej, ofiarował rs. 400 na rzecz 
ochron przy tutejszem Towarzystwie Dobroczynności.

— Złożony przez X. L. U. Rs. 1 wręczony został
wuowie Nejmanowej, której w ciągu miesiąca drugie
oziecię już umiera a troje jeszcze złożonych jest nie-
>pZni-ACZną chorolj;l- Nieszczęśliwa matka nietylko,
bez ż a d n v rh  t  i w  ratJować> ale ieszc2e znajduje się ócz żadnych środków do życia.

od WikToiii0n/n Z iI ;e/ lakcji ”KurJera Warszawskiego"SEjih *̂SkK) r3'5' moralnie

— W. N. uczeń szkół publicznych, który już w r. z. 
miał sobie okazaną pomoc serc dobroczynnych w u- 
łatwiemti mu wpisu szkolnego, odzywa się powtórnie

do tych, którzy pojmują święte przykazanie miłości 
bliźniego o dalsze podanie mu ręki do tak świętego 
celu, jakim jest nauka. Na cel powyższy Jks A.N. zło­
żył rs. 1.

— Podanie z podpisem Józefa Lewickiego do Rady 
Opiekuńczej, Zakładów Dobroczynnych powiatu pub 
tuskiego — i świadectwo ubóstwa, wydane przez tęż 
Radę, znalezione na ulicy, złożone zostały w Redak­
cji i mogą być udebrane za udowodnieniem.

— Przyjechali do Warszawy: książę R a d z iw i ł ł , 
z Brestja; Inżynier Jenerał Mielników, z Petersburga-

— W dniu 14-tym b. m. po krótkiej chorobie, w 79 
roku życia, oddał Bogu ducha ś. p. Teodor H ein r ich  
Radca Stanu, Członek Rady Głównej Opiekuńczej Za­
kładów Dobroczynnych w Królestwie, właściciel apte­
ki w M. Warszawie. Złamani ciężkim smutkiem: żona 
i trzej obecni tu synowie z pomiędzy pozostałych sze­
ściu, po stracie najlepszego męża i ojca, zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół, Kolegów i Znajomych zmarłe­
go na oddanie mu ostatniej przysługi w dniu 17 b. w- 
w piątek, o godzinie 4ej po południu z domu W. Brun- 
wej Nr 473B, na cmentarz ewangelicko-augsburgski-

—6996— (11588)
Zmarły w dniu wczorajszym, Radca Stanu Teo­

dor Heinrich, urodził się w Wittemberge nad Elbą i 
w r. 1790. Ojciec jego, obarczony liczną rodziną, był 
pastorem niewielkiej gminy ewangelickiej. Początko­
we nauki pobierał ś. p. Teodor w gimnazjum w Saltz- 
wadel, po ukończeniu którego w 1806 r. przesiedlił 
się do Warszawy, gdzie otrzymał posadę assyStenta 
Kassy Głównej rejencji południowej.

Następnie zmarły poczuwszy zamiłowanie do nauki 
farmacji, wysłuchał całkowity kurs tej nauki i otrzy­
mał stopień Aptekarza.

Studja farmaceutyczne, posłużyły mu tylko za wstęp 
do dalszych badań. W 1814 r., opuścił ś. p. Heinrich 
Warszawę i udał się do Berlina i Jeny, gdzie otrzy­
mał stopień doktora medycyny d. 23 kwietnia 1817 r.

Odtąd, rozpoczęła się rzeczywista działalność spo­
łeczna ś. p. Teodora, działalność stała, niezmordo­
wana, której śmierć tylko mogła kres położyć.

Ciche to i spokojne życie, było ciągłą zasługą. Pra­
ca i nauka, dwie potężne przewodniczki, prowadziły 
go bezustanku naprzód, na drodze szczerego zajęcia 
się dobrem bliźnich.

Nie jesteśmy w stanie w tej krótkiej wzmiance po­
śmiertnej, wyliczyc wszystkich zasług zmarłego. Jak 
na jedno życie są one bardzo liczne. Ograniczymy się 
na główniejszych.

\ \  r. 1822 przeznaczonym został ś. p. Heinrich na 
professora chemji i fizyki w Instytucie Agronomicz­
nym w Warszawie. Obowiązki te pełnił do końca 
1830 roku.

Był członkiem Ogólnej Rady Zakł. Dobr. w Kró­
lestwie Polskiem, opiekunem prezydującym w Radzie 
Szczegółowej szpitala ewangelickiego, radcą farmaceu­
tycznym Rady Lekarskiej Królestwa Polskiego, Pre- 
zeseni kassy wsparcia podupadłych farmaceutów i 
członkiem wielu towarzystw naukowych.

Ogłosił drukiem dwie broszury treści naukowej: 
„o środkach, za pomocą których rozpoznawać można 
dobroć lekarstw przy rewizji aptek“ i „Zbiór wiado-
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mości chemiczno-farmaceutycznych pod względem te- 
orji i praktyki."

Był to człowiek wielkiej zacności, w życiu łagodny 
i wyrozumiały dla drugicłi, zam knięty w kółku ro- 
dzinnem, dla którego umiał być kierownikiem i wzo­
rem zarazem. Znano go i lubiono ogólnie, ci którzy 
bliższe z nim mieli stosunki, kochali go, bo zasługi­
wał na to. ___

— Jutro , t. j. dnia 16 września, odbędzie się w ko­
ściele Archikatedralnym  i M etropolitalnym Sgo Jana 
żałobne nabożeństwo o godz. lOej zrana, za duszę 
ś- p. Jana Gautiera, b. Kassjera Kancellarji JO- Xięcia 
Namiestnika Królestwa Polskiego, zmarłego w dniu 
12 września roku zeszłego, na które pozostała wdowa, 
syn i wnuki, zapraszają Krewnych, Znajomych i Pizy-
jaciół. , (11589)

— Jutro , w kościele Śtej Anny, Matki N. M arji P-,
na Krako:-Przedm:, o godzinie w pół do lOtej rano, 
odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za dusze zm ai- 
łych z Arcy-Bractwa czci Serca. N. M arji Panny-

_ 6 9 7 6 — (11,592)
— W dniu jutrzejszym , to jest we Czwartek, w ko­

ściele powązkowskim, o godzinie lOtej rano, z powodu 
położenia grobowego kamienia, odbędzie się żałobne 
Nabożeństwo, za duszę ś. p. Balbiny Dobrowolskiej, 
żony artysty muzycznego tea tru  warszawskiego; na 
które pozostały mąż, zaprasza Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych. — 6975— (11,593)

— Dnia 14 b. m., rozstała się z tym światem opa­
trzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI ś. p. Zuzanna Bielska 
panna przeżywszy la t 65. Przeprowadzienie zwłok na­
stąpi w dniu 16 t. m., o godzinie 4ej po południu 
z dolnego kościoła Śgo Krzyża, na cm entarz po­
wązkowski, na które zaprasza się Krewnych, Przyja­
ciół i Znajomych. — 6994 (11594)

— Dziś rano oddała Bogu ducha, przeżywszy rok 
jeden i miesięcy dwa, Kamilla Turczynowiczówna, 
córka Konstantego i Kamilli Turczynowiczów, a rty ­
stów baletu teatrów warszawskich. — 6989—

—  W dniu dzisiejszym o godzinie 9-tej rano, po 
odprawionej wotywie przed wielkim ołtarzem  JX. 
Dziaszkowski z upoważnienia właściwego proboszcza, 
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Świętego Jana  pobłogosławił z w i ą z e k  małżeński za­
warty pomiędzy panem Aloizym W olskim urzędni­
kiem, a panią Kazim ierą z Miłkowskich SulmiersK$, 
dziedziczką dóbr Gozdowa, Tokary i Myszkowice 
w gubernji kaliskiej.

— Z  Lipna — Dzień Narodzenia N. M arji P. obcho­
dzony wielkim Odpustem w sąsiedniem m. Skempem, 
ożywił i miasto Lipno; liczne bowiem kompanje po­
bożnych, z różnych, nawet dalszych okolic kraju  p(zed 
i po tym dniu, przeciągały przez nasze miasto wśród 
nabożnego śpie,wu przy rzęsistem świetle, szczegól­
niej późno wieczorem uroczy sprawiało to widok. Burze 
zimna i deszcze, zniżyły się widocznie i dały  za wy­
graną, dziś tylko rano niebo zachmurzone w około 
obdarzyło nas dość rzęsistym deszczem, zresztą po­
trzebnym bardzo. Przez dwa dni, mieliśmy tu trzy 
wypadki nagłej śmierci.—  G.

—  Z  Rawy. Jak  kto może, tak  Boga chwali, a do­
brym uczynkiem najskuteczniej i najwspanialej tu

chwała boża się podnosi. Praw dę tę zrozumiało naj­
lepiej miasteczko Rawa, naśladując w tern W arszawę, 
co w niej znalazło do naśladowania najgodniejszego.
Na wzór więc tutejszych fantowych loterji urządziło 
Towarzystwo Dobroczynności rawskie w dniu 29 z m. 
t . j .  zeszłej niedzieli, na dochód tamecznego szpitala 
fantową loterję. Zebrano fanty z okolicy i miasteczka, 
na jakie kogo stać było, a korzystając z najprzedniej­
szego daru, jakim nas lato tegoroczne tak  skąpo da­
rzyło, t. j. pogody, przysposobiono w alejach miastecz­
ka tę  szlachetną zabawę. Ponieważ w miejscu l.czą- 
cem 5000 mieszkańców, złożonych p rzew azm ez^ las- 
sy rzemieślniczej, ubogiej i wyznania 
na dostateczną sprzedaż biletów nie 5 . .
czyć, porozsyłano zatem po 10 lub 15 takich rei g j 
nych obligacji między okolicznych obywateli, k tórzy 
z najszczerszym współudziałem pospieszyli 
czynnym datkiem na miejsce zboru, ptrojów też do 
tej zabawy nie używano balowych, lecz tylko $ 
nych, jak to zwyczaj każe w niedzielę na nabożeństwo.
W tern znowu Rawa podała w odwecie z siebie pięk- 
ny wzór do naśladowania W arszawie, bo zamiast wy­
kwintnej i drogiej toalety, przysparzającej wydatKow, 
uczestnikom zabawy, zapewniono skromnem wys ąp 
niem kassie Szpitala, znaczniejszy fundusik na ,1 g 
potrzeby. L. F .    _

— K orrespondent Gazety Policyjnej odeskiej dono­
si z Ja łty , że u sędziego pokoju wydziału jałtyn- 
skiego obowiązki sekretarza pełni panna z wszelką 
dokładnością. Gazeta St-Ped. Wied. dodaje, że no - 
we to spożytkowanie pracy kobiecej w Rosji, jakkol­
wiek w miniaturze], jest dowodem postępu. Ja łta  
wyprzedza inne miejscowości w kraju. (Dz. W ai.)

Z Bessarabji donoszą, że ceny pszenicy i żyta, 
poszły nagle w górę, ponieważ zakupiono wielką ilość 
zboża do Odessy.. Toż samo donoszą z Mołdawji, 
gdzie zakupują zboże w wielkich partj ach do Galaczu.

—  Felicyta Westfalewicz, występowała w tych cza­
sach w teatrze Karola w Wiedniu.

—  Kolej żelazna m archijsko-poznanska, na prze­
strzeni z Gubeny do Nowego Tomyśla, niebawem 
oddaną zostanie na publiczny użytek.

—  Fabryka wyrobów stalowych w Osnabruck wW est * 
falji, zajęta jest obecnie odlewaniem olbrzym a, który 
ważyć będzie 400,000 funtów.

— Dnia 31 z. m., um arł w Poznaniu członek to ­
warzystwa przemysłowego, Ludwik Jakubowski.

—  Do dnia 8go sierpnia r. b., od początku roku, 
rozbiło się na brzegach Anglji, 1450 okrętow.

—  Donoszą nam od źrzódeł Sanu z cyrkuł 
nockiego w Galicji, pod dniem 22 sierpnia, ze z powo­
du ustawicznych deszczów od trzech miesięcy blizko 
trwających, siano zaledwie w połowie zebiane zostało, 
żniwo zaś tak  dalece opóźnieniu uległo ze dopiero %  
cześć zbiorów zwiezioną została, reszta zaś wyrasta 
na polu. Prócz tej klęski choroba bydła rogatego na 
racice i ozory, rozszerzyła się bardzo w tam tych oko­
licach, i jest tak  silną, że wiele sztuk w skutek niej 
już wypadło.

—  Tegoroczny zjazd delegatów wszystkich  ̂stowa­
rzyszeń, jakie istnieją w Niemczech dla badań histo­
rycznych, odbywać się będzie w Ratysbonie, między 
20tym a 25tym września r. b. _

—  Towarzystwo dramatyczne krakowskie w Po-
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znaniu, w dniu 29 i 30 z ., daw ało osta tn ie  p rzedsta- 
Bencly S ® by*° Przedstaw ienie n a  dochód pana

; l e a t r  królew ski w B erlinie, przygotow uje wy- 
harfyC“ 56 n0Weg0 d ram a tu  Brachvogla p. t. „Szkoła

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Stanow isko księcia N apoleona w obec dworu, jego 

wyjazd n a  czas dłuższy w łaśnie w tym  sam yin dniu 
w k tó rym  cesarz po raz  pierw szy u k aza ł się po cho­
robie w P ary żu , zw racają pow szechną uwagę. Ogólne 
p rzekonan ie  u trzym uje, iż F ra n c ja , k tó ra  w ydała p ra ­
wo sahckie, n iedopuszczające kob ie t do tro n u , chętniej 
w danym  razie  w idziałaby rejencję w ręk u  księcia, 
aniżeli w ręk u  cesarzowej.

Osoby najbliższe cesarza N apoleona, nalegają na 
m ego, aby w yjechał do B ia rritz , a le  aż do tąd  nic 
w tym  względzie nie postanow iono. W każdym  razie 
cesarz nie nie w yjechałby wcześniej aż w końcu p rzy ­
szłego tygodnia. W  r. z. cesarz w yjechał do B iarritz  
d. 12 w rześnia i baw ił tam  aż do 15 października- 
pow rócił zaś zupełn ie  wyleczony z cierpień k tó re  
wyjazd jego spowodowały.

W  tych dniach je n e ra ł Sickles poseł S tanów  Z je­
dnoczonych w M adrycie, doręczył rządow i h iszpańsk ie­
m u  n ad e r w ażną notę, dotyczącą pow stania na K ubie. 
W  nocie tej pow iedziano, że jakkolw iek do tej chwili 
nie przyznano zbuntow anym  kreolom  ty tu łu  i p raw  
strony  wojującej, wszelako dyplom ata am erykańsk i 
nie ta i się z tern bynajm niej, iż gab ine t w aszyngtoński 
sk łoni się do tej ostateczności, w razie, jeże li w k ró t-  ' 
k im  czasie obecne położenie wyspy nie odm ieni się.

N a ostatn iem  posiedzeniu kom m issji nieustającej 
Jcorte/ow uznano konieczność przyjęcia ze strony  
rządu  najenergicznicjszych środków  ku stanow czem u 
stłum ien ia  pow stan ia n a  Kubie. Spraw a ta  nader ży­
wo zajinuje p rassę  m adrycką. L iczba posiłków m a ją ­
cych byc posłanem i obliczona je s t na 24,000, z k tó ­
rych czw arta  część oczekuje ty lko h as ła  do w siadania 
na okręty.

D epesze z M adry tu  donoszą, że w P a te rn a  w p ro ­
wincji Kadyxsldej w ybuchły zaburzenia, nie w spom i­
nają  mc wszakże o dążnościach w ichrzycieli, a n i o 
doniosłości sam ego ruchu. Z tego jednak  wnosić nam  
p izy  chodzi, iż rzecz ta  nie by ła bez ważności, że gu­
b e rn a to r  wojenny K adyxu, uda ł się osobiście n a  m fej- 
sce, i z a b ra ł ze sobą wszystko w ojsko,jakie ty lko było 
do rozporządzen ia. W  każdym  raz ie  krew  się la ła  
gdyż jednego żan d arm a zabito, a jednego sie rżan ta 
gw ardji obyw atelskiej ciężko raniono.

S tronnictw o duńskie w Północnym  Szlezwigu, k tó ­
re  przez czas n ie jak i m arzy ło  o wyw ołaniu w tej p ro ­
wincji głosow ania nad w ykonanjem  a r t.  5 tr a k ta tu
rnzfa  u’ zdecydowało się zrzec tej m anifestacji, 
iito ra  w obecnych okolicznościach pod żadnym  wa-

J S a D ić  iare,?pfg a“ izov^aćby si§ nie d a ł a > [  Postanow iło 
r S t n  a d ressow aną do k ró la  prusk iego
G azeta K ielska“ podaje te k s t tego dokum entu  k r ą ­

żącego obecnie pomiędzy publicznością. 4
W czoraj podaliśm y treść  firm anu z r. 1841 do ty-

czynnego arm ji egipskiej na i 8 ,ooo lu d z i.' 2) O d s'T - 
p iem e P orcie tak zamówionych, jak  dostarczonych ju ż

karab inów  odtylcow ych, o raz sta tków  pancernych . 3) 
P rzedstaw ian ie  coroczne egipskiego budżetu pod za ­
tw ierdzenie su łtan a . 4) Z aniechanie bezpośredniego 
znoszenia się z m ocarstw am i europejsk iem i, wyjąwszy 
za  pośrednictw em  poselstw  tu reck ich . 5) Zaniechanie 
zaw ierania pożyczek bez upow ażnien ia su łtana . 6) 
W prow adzenie do E gip tu  p raw a ta n z im atu . 7) Z niże­
nie podatkówr do tej wysokości, jak a  b y ła  przy obję­
ciu rządów  przez wicekróla. 8) W icekrólow i nie wol­
no nikogo skazyw ać na śm ierć, na w ygnanie, an i na 
konfiskatę m ajątku , bez po tw ierdzen ia  su łtan a  9) 
M undury arm ji egipskiej powinny być zupełn ie takie 
sam e ja k  tu reck ie.

D zienniki zw racają  na to uwagę, że te  żądania 
sprzeciw iają się poniekąd  daw niejszym  w yraźnym  
koncessjora udzielonym  ze strony  P o rty  wicekrólowi. 
I  ta k  I ra d e  z ro k u  1866 zezw ala na arm ję  20-tysię- 
czną, że ju ż  pom iniem y inne ustępstw a. ' S zorstkość 
w ym agań P o rty  dziwnie odb ija  od w ykw intnego i u- 
przejm ego stylu lis tu  w icekróla, uspraw iedliw iającego 
się z zarzutów . L is t ten  tern je s t w ażniejszym  doku­
m entem , że mieści w sobie now inę, iż m ocarstw a zgo­
dziły  się na zw ołanie konferencji w przedm iocie ju ­
rysdykcji konsularnej.

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 14 Września, godz. 11 m. 40 w nocy.

 ̂ Paryż. Zdrowie cesarza poprawia się wciąż. 
Cesarz przyjmował dziś pp. Forcade i Prima.

Madryt.— Rozporządzenia odnoszące się do 
udzielić się mających Kubie swobód, oczekiwane 
są co chwila.

500  DOLLARÓW NAGRODY!!!

W Memfis, w A m eryce, u m k n ę ła  m łoda pan ienka
z rodzicielskiego domu.

Rodziee w rozpaczy, ogłosili w dziennikach nag ro ­
dę 500 dollarów  (750 rs.) tem u, k to  jakąko lw iek  o niej 
przyniesie wiadom ość 

W ośm dni później, jak iś  m łody człowiek zg łasza 
się do b iu ra  policji i oświadcza, że je s t w m ożności 
udzielenia żądąnych  objaśnień.

W ięc mów pan prędzej... gdzie je s t p an n a  X.?
—  N a dole w powozie. J a  ją  w ykrad łem , pobrali­

śm y się, i te raz  bardzo się  nam  przyda przyrzeczona 
nag roda  p ięciuset dollarów. Ten szczupły fundusik 
ja k i m iałem , jużeśm y wydali na pierw sze potrzeby 
u rządzen ia się. J

W ezwano rodziców, k tó rzy  przekonaw szy się, iż 
pan  m łody je s t człowiekiem  pracow itym , uczciwym i 
m c m u oprocz ubóstw a zarzucić nie było m ożna, 
po k ro tk iem  dąsan iu  się p rzebaczyli i do naznaczo­
nego p rem jum , dopisali zero.

. S  K A  I I  A  m  A .
rzecie l pietwsz-c z drzewa; drug i z drzewa czasem-

I ! ' ”10” 11 aP °t!ia sz  lasem .
j  Szarady, Sumienie).

_____________Redaktor, W. /Szymanoioski.

szawyDr Wojcikiewicz Przybył z zagranicy do War-



— Zakład, Laryngoskopijno-Pidweryzacyjny, dla 
chorych przychodnich, Doktora W. Kohńa, przy ulicy 
Królewskiej, w domu Nro 39  (1062), leczy specjalnie 
choroby gardlane, piersiowe i syfifityczne.

Chorych przyjmuje od 8mej do lOtej rano i od3ciej 
(lo6ej po południu. Dla biednych ambulatorium wy­
łącznie dla chorób gardlanych od 8mej do lOtej rano, 
gdzie chorzy pomoc i miejscowe lekarstwa otrzymują, 
bezpłatnie. (2—0) — 6797— (11,329)

— Niniejszem mam zaszczyt podać do wiadomości 
WW. PP. Doktorów i szanownej publiczności, że na­
bywszy aptekę po ś. b. Edwardzie Anders, przy ulicy 
Leszno egzystującą, starać się będę utrzymać ją  na 
stopie odpowiedniej wymaganiom nauki leczniczej i 
Potrzebom publiczności; sądzę że wymaganiom tym 
bardziej zadość uczynić zdołam, iż przez szereg lat 
pracowałem w aptece ś. p. Radcy Stanu Dra Heinri­
cha. Mam przeto tę niepłonną nadzieję, iż zdołam w zu­
pełności odpowiedzieć zaufaniu szanownej publiczno­
ści. Nadto mam zaszczyt nadmienić, że aptekę swą 
zaopatrzyłem w najnowsze alkaloidy, oraz we wszel­
kiego rodzaju specialia, tak zagraniczne jako też i 
krajowe, wody mineralne sztuczne w syfonach, pomię­
dzy któremi wspomnieć mi wypada, o wyrabianych 
oddawna pastylkach w mej aptece z mchu islandz­
kiego na kaszel, oraz ziółkach i pigułkach hemoroi- 
dalnych ustalonej wziętości.

Właściciel apteki Juljan Ekerkunst.
- 6 9 4 4 -  (11536)

Panu Tl7. Ii. — Z utęsknieniem czekamy, na jaką­
kolwiek wiadomość od Pana. — K. A.

(2—3) —6920—
— P. M. J. Augustynowicz, właściciel zakładu ze- 

garmisrzowskiego, przy rogu ulic Krakows:-Przedm: i 
Królewskiej, w pomu Bayera, wyjechał w tych dniach 
za, granicę, mianowicie do Niemiec i Francji, celem 
zaopatrzenia swego magazynu w najświeższe towary.

— 6980—
— Pan Emil Wedel, przed kilku dniami, wyjechał 

do Paryża, w celu zaopatrzenia się w najnowsze arty­
kuły w zakres cukierniczy wchodzące, jak niemniej 
dla zaprowadzenia najnowszych i najpraktyczniejszych 
maszyn do wyrobu czekolady służących, by swą fa­
brykę w ciągłym ruchu będącą uzupełnić.

^ —(6992—
— WW. Właścicieli Ziemskich i Weterynarzy mam 

honor zawiadomić, iż otrzywałem P ro sz ek  Fenilow y 
używany powszechnie zagranicą, przeciwko „chorobie 
kopyt,“ z niezawodnym skutkiem. Jeden funt tegoż 
proszku rozpuszcza się w konewce wody, i tym obmy­
wa się kopyta chorujących sztuk. — A. F. Galie, uli­
ca Senatorska, Nr 467 lit. B.

( 2 - 3 )  — 6707— (11129)
— Adam Bogusławski, trudniący się specjalnie o- 

perowaniem odcisków, wygubia bezpowrotnie wrośnię­
te paznogcie, kurzajki, narośle i brodawki wszelkiego 
rodzaju, bez użycia ostrych instrumentów; własnym 
sposobem, samemu tylko sobie wiadomym. Mieszka 
pod Nr 761, ul. Elektoralna, róg Białej. Wezwać go 
można i pocztą miejską. (4 —4 )—6.301—(8,605)

— Zakład leczenią ścieśuionem powietrzem Dra 
Wincentego Brodowskiego, ulica Wiejska Nr 1734, no­
wy 16, przyjmuje chorych z rana od godziny 9ej do 
3ej, po południu od bej do 7ej, cierpiących na piersi 
choroby nerwowe, ogólne osłabienia i głuchotę.

(2 5 -0 )  — 1635— (2671)

— Do kantoru komisowego Eryka Jachowicza, przy 
ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 410 (nowy 5) in- 
teressenci zgłaszają się najczęściej pomiędzy godziną 
l i t ą  a 12tą z południa, lub w godzinach w których 
kantor bywał zamknięty t. j. pomiędzy 12-tą a 4-tą 
po południu; dla dogodności więc publicznej od dnia 
1-go września kantor będzie otwierany nie tak jak 
dotąd, ale od godziny 10-ej zrana do 4 po południu.

(2—2) — 6,690—(10,587)
— Dyrektor zakładu gimnastycznego na Sewery­

nowie, ma honor zawiadomić, iż od 1-go września r. 
b. nauka gimnastyki higienicznej i szermierstwa, o- 
prócz w godzinach już oznaczonych, odbywać się bę­
dzie i w porze wieczornej. Chorych dotkniętych cier­
pieniem chronicznem lub nieforemnością budowy or­
ganizmu leczy gimnastyką lekarską (szwedzką), co­
dziennie z rana od 8-ej do 12-ej i po południu od 4-oj 
do 6-ej. Stanisław Majewski.'(6—6)—6 £ 7 3 ^ (ię < C ^

KANTOR 1NTERESSÓW HIPOTECZNYCH
iMoatfBa&Q uaŁKSTLL

przy Kantorze Loteryjnym na Krak.-Przedm. Kr 446.
Potrzebne są kapitały: .

„Rs. 12,000, na pierwszy numer Hypoteki nieruch- 
w Warszawie na proc. umiarkowany .

6000, na takąż nieruchomość mieścić się 
mające w czwartej części szacunku, 
niemniej:

„ 30000, w List. Zast. do zwrotu w takichże 
papierach, na pierwszy Nr. znacznej nieruch, w War- 
szawie“. (2—3) — 6938— (8,437)

SJ © N IE S IE N IA .

“  C E R A T Y  na barchanie, podłogowe i t. p., oraz 
do pokrywania meMi (Amerykańską skórę), poleca 
S K Ł A D  O B IĆ  P A P IE R O W Y C H  pod firmą:

& a a £13 ko
(3 6) —6,688—(11,151) ulica Miodowa Nr 9.

Skład Zegarków Genewskich,
M . J . A U G U S T Y N O W IC Z A .

W ielki wybór Zegarów óclennyeli regu­
latorów rozmaitych fasonów i konstrukcji, po ce­
nach bardzo umiarkowanych, Nr 4128, dom W-go 
Bevera, róg Królewskiej i Krakowskiego-Przedmie­
ścia. l i i i— 2 — 01_____________ — 6713—(9440)

Dom Spedycyjno-Komissowy,
J A N  H r. L B D O C H O W S K I, 

T ló m a ck ie , N r  60CM ( 5  n o w y ),
Zachęcony zupelnem zadowoleniom Osób, które |,rzez po­

średnictwo mnie zaopatrzyły piwnice swoje w wyborowe ga­
tunki W in a  B ordoskiego, mam zaszczyt podać do wia­
domości, iż przed zimą owa juz tylko transporty, a miano­
wicie pierwszy w ciągu b. m. W rześnia, drugi zaś w miesią­
cu Październiku, wyprawione być m gą z Bordeaux. P ra­
gnący przeto korzystać ze sposobności otrzym ania Wina 
z pierwszej ręki pochodzącego, raczą z zamówieniami po­
spieszyć ; r, 61___________ 6y 80—(11090)

Jest w Warszawie do sp r ' u»nm lub wydzitrżawiema,

Zakład Pahryczny,
z Gruntem i Budowlami, Parową M uhina, Kuźniami i różne- 
mi innemi Maszynami, w ruchu będący. — Wiadomość przy 
ulicy Dzielnej pod Nr 2360 (12), u Wgo Cichockiego, w k aż ­

dym czasie, bez pośrednictwa osób trzecich.
(2 — 3) — 6941— ( 11535)



Wiadomość dla Właścicieli Papierni.

rodem z Prusa Nadreńskich, la t so liczący, n ieżonaty , p o ­
siadający chlubne świadectwa, długoletniem doświadcze­
niem uzdolniony do fabrykacji tak  najwyższych jak  i śred­
nich gatunków papieru do pisania i do druku, niemniej pa­
pieru kolorowego, na tapety i pakowego, poszukuje odpo­
wiedniego miejsca. Uprasza o łaskawe offerty pod lit. D D. 
Expeditions-Bureau in Ryga. (2—8) — 6685—(l 1124)

Cena kopiejek 12,
Z A  P R Z Y K L E JE N IE  RULON U OBICIA 

14-to ŁO KCIOW EG O.
Pozostała wdowa po ś. p Franciszku Rybickim

Tapicerze pokojowym , zawiadamia Szanowna 
Publiczność, że jak  za życia męża tak  i obecnie nie 
przestaje prowadzić fachu zleconego je j przez męża, 
a mając pewnych robotników; przy zawiadywaniu bra­
ta S. p Franciszka Rybickiego, praktycznego w tym 
zawodzie, wszelkie zamówienia spełnię z zaręczeniem, 
za akuratność wykończeniaroboty z zupełnem zadowo­
leniem Szanownej Publiczności. Ulica Długa Nr 578. 

(3—8) —6,657 —(10984)

Dnia 12go b. m. i r  , to jest w Niedzie- 
]ę, w okolicy między Sieradzem aLaskicm, 
w Guberoji K aliskiej, posłaniec zgubił 

W  L I S T  L IK W ID A C Y JN Y  za
N r  2 5 ,4 7 9  na Rs. 5 0 0 .  Ktohy wiedział o takowym, 
lub go znalazł, raczy dać znać, w Warszawie, pod Nr 1062 , 
przy ulicy Królewskiej, gdzie Rządca domu wskaże, lub też 
w Mieście Łasku do Rządcy dóbr. Ostrzega się każdego, że 
uczyniono kroki do właściwych Władz o wydanie duplikatu; 
zatem  Znalazca żadnego użytku z posiadania tego Listu o- 
siągnąć nie może. (1 — 1) —6988—(11591)

6
Nagrody Rs. 25.

odze od UjazdówW drodze od Ujazdowa dobanhofu drogi żelaznej 
W arszawsko-Petersburgskiej, w dniu 27 Sieronia (8 
Września! wieczorem, zgubiony został Z E G A ­
R E K  zloty, kryty, fabryki Patek i Comp. Nr 

9482, nakręca się i reguluje uszkiem. Łaskawy znalazca ra ­
czy zwrócić takowy za powyższą nagrodą do mieszkania do­
k tora  W olfring, ulica W iejska, dom lir. Augusta Zamoy­
skiego, Nr I726a. Panów Zegarmistrzów i Jubilerów u p ra ­
sza się o danie baczności ną powyżej wymieniony zegarek.

(4—4) —G,839 —(1 1,325)

Uwaga. W ogłoszeniu powyższem, w Nrach 197 i 198 
Kur. W arsz., mylnie podany został Ner zegarka 9582.

Fabryka i Dystylarnia

y B NIE,
o 7 wiorst (1 milę), od Sochaczewa, 

od lat 38u istniejąca, i znana ze swych wyrobów w całym 
kraju, otworzyła sprzedaż częściową A raków , L ikierów , 
Spirytusów , oraz wszelkich W ódek słodkich, przy u li­
cy Senatorskiej, w domu Wgo Bujne, Nr 2 ; o czem ma 

zaszczyt Szanowną Publiczność zawiadomić.
(2—3) —6923 —(10382)

Kantor różnych zleceń
BOMCZY I l i r U O W a U l E C i O ,

b. Urzędnika kl. IX pod Nr 543, przy ulicy Długiej 
w dawnym domu E lerta zwanym, mieszczący się. i
1) Redaguje prośby w językach polskim i ruskim 3 

do Najjaśniejszego Pana i do wszelkich W ładz Kró- \  
lestwa i Cesarstwa, oraz przyjmujetłomaczenia w ró- g  
żnych językach, udziela dokładne informacje ustne i \  
piśmienne, pośredniczy w sprzedażach, kupnie, dzier- #  
żawieniu i zamianie wszelkich nieruchomości miej- 5  
skich i wiejskich, jak niemniej lokacji kapitałów. \

2) Ma do umieszczenia rządców dóbr, domów, eko- i  
nomów, buchhalterów, kassjerów i pisarzy, nauczycie- »  
li, sekretarzy z różnemi językami, guwernantki, bo- ff 
ny, gospodynie, majstrów wszelkich rzemiosł, służą- J  
cych obojej płci dla Rossjan i Polaków tu, na pro- \  
wincję i do Cesarstwa. «

(4 — 5) — 5099 —(5358) \

O C Z E K IW A N E
l y S S i  Badeńskie Winogrona /SGk

słodkie kuracyjne,
pierwszy transport, otrzymał, i takowe codziennie otrzymy­
wać będzie Skład Win, Owoców i Delikatesów, W . Cho­

ciszewskiego, w domu Bayera, Nr 412. 
_____________ (2 — 5)____________ —f,962—(11526)

T -  
I

sprzedają się w Składach Świec i Mydła

Karola Scholtze i Spółki,
pr2y ulicach Przejazd i Senatorskiej.

( l —o) — 0998 —(11595)

o Śwież
S ¥

transport
E T fr

Ostendzkich i Holsztyńskich,
otrzymał Skład Win i Delikatesów 
Antoniego Stępkowskiego.

( i — o) — 0990 — 11 15931

T E A T R  W I E L K I .
Jutro VIOLETTA.

TEA TR  ROZMAITOŚCI.
Dziś, SZLACHECTWO OE»»Y — KOC IMICA
Wystana Krajowa Koelsęty Sztuk Plę 

knyeh, codziennie w H otelu Europejskim .____________

AT F A 7 A T T  Przy obcy Królewskiej Nr 411 , dziś i
a L n i l u a l i  jn i  następnych, Przedstawienia Niemiec­

kiej T ru p p y  Artystów, pod dyrekcją P. Leopoldyny v. Lukatsy,
Początek o godzinie 71/ ,  wieczorem. (80—o) —3995(6532)
D ziż: 1. „Plauderstunden.11 Krotofila w lym akcie, 

przezUhde’go. — 2 . ,,Franzósisch.“ Krotofila w lym ak ­
cie, przez Gsrnera. — 3 . „Friihere Verhaltnisse.-, 
Krotofila ze śpiewami, przez Nestroy’a.

Ceny T argow e W nrkzaw kbie. - D  14 wrześni* 
płacono: Za korzec pszenicy od r | .  6 kop: — do rs. 6 kop: 
5; żyta od rs. 4 k: 12’/, do rs. 4 kop 20; Jęczmienia 4ro- 
i dwu rzędowego od rs. — kop: — do rsr. — (k: — Owsa 
od rs. 2 k: 25 do rs. 2 k: 32’/,;  Kartofli od rs. — kop: 75
do rs . — kop. 90

O kow ity płacono: dnia 14 września za wiadro od rs. 3
kop: 7i V2 do rsr. 3 kop. 76; za garniec od rsr. 1 kop: 21
do rs. 1 kop: 22*/,.

W Drukarni Kuriera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.
D O D A T Ę H .


